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^  W arszaw y d . 06  Października.
P r z C c h ó d ż ą  p r z e z  n a s z e  m i a f t o  p ra*  

Wie co  .dzień liczne oddziały w oysk na 
W 1 rtioen.eaic wielkiego działaiącego woy- 
sk a ,  między kióretni było  34 szwadronów 
w yo orney  jazdy p r z e j  J  W . Jenerała  Ko*
fDgry Wowra u r z a d z o u e y .  T a  j a z d a ,  clio* 
i —Ł s k ł a d a  Się n a y W i ę c e y  z n o w o t a c i ą -  
8 a i e t y c h  w t e r a ź n i e y s z y m  rOrvU l u d z i ,  do* 
s k o n a ł e  i e d n a k  iafi w y ć w i c z o n a  w m u s z *  
t r z e ,  p r z y z w o i c i e  u m u n d u r o w a n a  , i n a y -  
w y b o r m e y s z e  m a  -konie-  W i e l e  o s ó b  m e  
c h c i a ł o  w i e r z y ć  , że  t o  n i e  s ą  Warzy żo ł -  
h i e i z e  P r z e c h o d z i l i  W p a r a d z i e  z J W  J e 
n e r a ł e m  h o ł o g i y w o w e m , k t ó r y  i c h  pre* 
k e n t o w a ł  JO . n a c z e l n i e  d o w o d z ą c e m u  w o y .  

Skierft  o d w o a o w e m  X c i u  Ł a b a n o w i  R o 
g o w s k i e m u .  Z g r o m a d z e n i e  ludu n a  ten 
Wido-k n a d z w y c z a y n i e  o y ł o  w i e lk i e .  N ie  

t n o ż n a  s ię b y ł o  w y  d z iw ić  o b f i t y m  i n i e 
w y c z e r p a n y  m  ź r o d ł o m  , l a k i e  p o i i a d a p a ń -  
® * o  R o s s y y s k i e  w p r z y w i ą z a n i u  i m i ł o ś c i  

^  o y c z y z a i e  w i e r n y c h  i c y  s y n ó w .  W p r z e -  
cia. gu  t e r & z n i e y s z e y  k a m p a n i i  d o w i e d l i  
Sw e m  p o d ^ p o w a  n i e m  , i i  n i e  m a  o f i a r y ,  
fctóreyfi j ,  n a  S a m o  s k i n i e n i e  R z ą d c y  s w e g o ,  

0 a  P ° z y t e k  1 s ł a w ę  o y c z y z . i y  z  r a u o ś c i ą

nie o o n ie ś l i .U t w o r z e n ie  w o y sk a  odw o
dowego left naylepszem uttauowieniem. 
T am  to ć w ic z ą  i p^zysDOsab iaią  się m ło
dzi rycerze ; niemi dopełnia się działaiące 
woysko; a szeregi mężnych poległych na 
polu b i t w y ,  za oswobodzenie E u ro n y , na- 
pełmaią się nowemi rycerzami  ̂ gotowemi 
w każdym razie poświęcić życie dla s ła w y  
ulub\oney oyczyzny.

W .  J. Xiądz Jowin F ry d e ry k  Boncza 
Byftrzycki, Kanonik Katedralny W a rsz a w 
s k i ,  niegdyś Afironotn ś. p. Króla Polskie* 
go S iam sław a Augafła, z powodu teraź* 
Dieyszey powodzi na Wiśle d. 28 Sierpnia 
18 13  zdarzooey, s łysząc  rożne powieści i 
zdania do uwierzenia niepodobne, iakoby  
na 20 łokci w oda na Wiśle wezbtana b y 
ł a ,  i rożne przyczyny zabobonne daią* 
cych , a dowiedziawszy s ię ,  że tu w Swie- 
rzacn i w Ryczyw ole dawnieysze w y le w y  
wody W iślaaey nadzwyczayne oznaczone 
b y ł y ,  osobliwie w R yczyw ole  w karczmie 
U arendarza zyda nazwiskiem Piaseckie
go , maiącego przeszło 8° l a t ,  poiechał u- 
mvśinie do R y c z y w o ła ,  i tam w y m ie rz y ł  
wysoriośc dawnych zoiorow wód^ ozna*
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ęzonych na Ścianie z wyrażeniem roku , 
dnia i m iesiąca; wymierzy# także i teraź- 
nieyszą w Ś w ierżach , a dofirzeżenia swo
je nad przyczynami w ylew ów  W i s ł y ,  ra
czy ł  nam udzielić końcem podania ich do 
wiadomości publicznej.

Dnia 10 W rześnia 18 13  r. po spad- 
nieniu w ody  W iślaney w k o ry to ,  ta k ,  
jak  zw yczaynie  płynie, z w ym iarów  nay- 
pewnieyszych pokazało się, iz przybranie 
wody na Wiśle dnia 28 S ierpnia tak b y ło  
w ie lk ie ,  ze w ygorow ało  nad wodę z w y 
kle korytem p łyn ącą  łokci 4 0 ,  calow 7 ,  
a  zatem woda w yzey  teraz wzniesiona b y 
ła nad w ylew  W is ły  w roku 1774 dnia 26 
J J p c a ,  łokciem iednym i calami piętna- 
f iu ,  bo wtenczas woda więcey wyniesiona 
nie b y ła  w Świerżach nad łokci 8 i calow 
16 ;  w W arszawie zaś w tymże roku d.26 
L ipca podług w ym iaru  uczynionego z roz
kazu ś.  p. N ayiaś. Stanisław a Augufła Kró
la  Polskiego przez Afironema dokładnego, 
większa w cda nie b y ła  pod zamkiem nad 
łokci 7 i cali 12

W  roku 1785 w miesiącu Lutym  z 
zatorp czy li  i  zapakowania koryta lodem, 
W is ła  w gorę wyniesiona b y ła  w Św ie
rżach do łokci .8 i cali 20 ;  a  w roku 1809 
y/ miesiącu Marcu z zatoru, który się zro
bił pod M agnuszew em , W7isła wyniesiona 
w gorę b y ła ,  czyli w oda w ezbrała  n a ło k -  
/:i 9 cali 22.

W7 ^ t ę iy c y ,  gdy jsię zrobił zator mię- 
dzy S taszew em , ponizey Brzyziec, a  lody 
sztorcem w korycie w Wiśle zaczęły Ha 
jv a ć ,  roku >782 dnja 12 Stycznia , w kil
ku godzinach w ezbrała woda do łokci 12 
jcali 1 8 ,  i zaczęła płynąć przez pola orne 
i gorzyfle , na które wiele galarów i dat
ków, przysposobionych do spławu d o G d a ń . 

napędziła^ 36 wsi pad W is łą  leżących

S

za la ła  , i 6 nnafieczek zatopiła , i przez 
nie p ły n ę ła ,  iako t o : G n iew o szó w , G o 
łąb  , Bobrowniki &c. — Pow ziąw szy  w ia
domość o tym zatorze i zalaniu całego 
Gołęoia , i zniszczeniu b u d o w li , ś. p, W 
Krajewski Inflygator Koronny possessor 
G o łę b ia ,  podał m em oryał Królow i Jmci 
i Radzie Nieufta.iącey , prosząc o w y s ła 
nie artylleryi z działami i bombami dla 
rozbicia kry sztorcem będącey w korycie 
W is ły .  Na zwiady wprzód poiechał JP .  
Deibcl , M ajor od pontomerow , do Stę
ż y c y  : tam bawiąc blisko dwóch tygodni, 
chcąc się przekonać czy tez woda kory
tem Wiślanem p łyn ie , kazał lód spaiaią- 
cy  Hyrczące kry  w korycie W is ł y  prze
ciąć , i znalazł dno w korycie suche. Po
wróciwszy w tygodni dwa raportował wszy- 
flko Królów; Jmci i Radzie N ieuflaiącey; 
powtórnie tenże M ajor  z Podpułkownikiem 
w ysłan y  był  do Stężycy dla dokładniey- 
szego exam inow ania tegoż zatoru, i zu
pełnego p r z e k o n a n i a  się : czy W is ła  kOTy- 
ta nie odmieni , i  me zatamuie de-fluitacyi 
do W arszaw y i Gdańska. Z a  powtórnym 
powrotem tych officerow do W a rs z a w y  9 
d ysp o zycya  w ysz ła  od K ró la  Jmci i R a 
dy Nieuliaiącey, w ys łać  arty lleryą  7 dzia
łam i do S t ę ż y c y , dla rozbicia kulmi i  
bombami lodow fljrczących w korycie W i
s ły  ; — nim ta nadeszła, do S tę ż y c y , ali
ści Bóg ła s k a w y  w szoftym tygodniu od 
dnia j 2  Stycznia zrządziwszy odwilż przez 
ciepło i deszcze, rozerwał ten ogromny 
z a to r ,  i wody płynące wsiami i polem 
w pad ły  w koryto daw ne, i nie przefiaią 
lądy rwać pod miallem Stężycą, a budo
wle pogrążać w  nurt sw oy przepaściliy 
TaKi to los nieszczęśliwy będących miesz 
kańcow na P ow iślu ; lubo przez kilkanaś.* 
f  je lat odbierają zyzne urodraie 7 madzi



x  «Bych ró l ,  ale potem w lednym roku, w 
iednyo* dniu zgromadzone wszylikie po
ż y tk i ,  tracą z ca łym  swym maiątkiem , a 
częlto i własne życie. Ze okrom zalorow 
woda na Wiśle latem nadzwyczay uie v*:bie. 
ra, i zalewa lądy i p o la ,

1) Pochodzi to z wiania połnocnego 
i a k  nazyw aią na w odę, bo oaowczas b a ł 

w a n y  morskie wftrzymuią wpadek wody 
W iślaney w morze, i Wisła wszędzie p r o -  

p o r cy o Ha l ni e  w  gorę rość m u si;
2) Ze * mgły delikatney składaiące 

się ch m u ry ,  przez w ylirza ły  z dział lub 
przez erapcyą ogniow ziemnych, lub g w a ł
townych pożarow miaft lub w s i , w gorę 
w  atmosferze w ypędzone, przechodząc 
przez wierzchołek Tatrow  , M a tro w , roz- 
tapiaiac śniegi na wierzchołku goi od lat 
kilkunaRu leżące, czyn ią  obfitą wodę spa- 
daiacą na doliny, a zatem wkrótce wielka 
wtenczas powodź 1 wzrolt nadzwyczayney 
w ody  na W iśle. O tey prawdzie pisżący 
dokładnie przekonał s ię , albowiem w ro
ku 1782 będąc posłanym z rozkazu Nayia- 
ćoieyszego Króla  do W iednia, i dla zwie
dzenia pierwey Babieygory, Tatrow  1 M a 
trow tak zw aoyth, gdy dnia 7 Lipca przy
b y ł  do W ęgier do wsi lezącey pod Babią- 
gorą zwaoey Zabrzyce, z znaczną kompa- 
niią natychmiafi poszedł do Rządcy tey o- 
kolicy prosząc, aby pozwolił  zwiedzić 
t* ierzchołki gor, osobliwie Babieygory  dla 
wymierzenia odległości oney od Krakowa, 
Tatrow  1 Matrow; także wymierzenia w y 
sokości B ab ieygo ry ,  Tatrow i Matrow 
względem K r a k o w a ,  a to inftrumentami 
n ay  wybornieyszemi Angielskiem i, które 
m ia ł  z sobą iaka Aftronom Królewski. 
Bzeczoney okolicy Rządca nie tylko na 
ło zezw olił,  ale naw et sam ofiarował się

w kom panii;  ia ko i dnia 8 L ipca

045 X
z kilkunafłu fłrzelcamf dla bezpiecreńfiffs 
z rana o godzinie ótey poiechaliśmy nsr 
Babiągorę (własne s ło w a piszącego) koń
mi tam teyszem i, które z w yk ły  p0 górze 
biegać iak sa rn y ;  iechaliśmy na Babiągorę 
ile tylko można b y ło  końmi ie c h a ć , go
dzin 5 ,  a cztery godziny piechotąśmy szli. 
— T a  gora składa się z 21 gor , iedna na 
drugiey tak , że iak Ropniami trzeba iść 
na wierzchołek : f na wierzchołku ieR rów
nina , na krórey głazy kamienia morskie
go leżą , po łokci 6 i 8 szerokie, długie i  
grube. Vk lerzchołeK tey gory składa się 
c a ły  z kamieni, okryty  cały nakształt 
mchem , lichencm zwanym  od Węgrów, . 
Z wierzchołka tey gory widzieliśmy K ra 
ków , tak iak na d ło n i ,  dyftyngwuiąc ko
lory  dachów oczym a w łasnem i, a używ 
szy lunet Angielskich , dyftyDgwowaliśmy 
szyby w oknach. Nawet widzieliśmy S- 
K rzyż  , klasztor i k ścioł X ięzy  Benedyk
tynów w Sandomirskiem będący ; przez 
lunety dyRy ngwo w aliśm y okna i sz y b y  
w kościele S. Krzyża. W ę g rz y  powiada
l i ,  że od Babieygory do S. Krzyża ieft 
mil 36. W tern gdyśm y obserwacye czy 
n i l i , zaszła  nam chmura pod nogami na- 
szem i; zasłoniła nam K ra k ó w , ale ufła- 
wicznie o k a z y w a ły  się pioruny w gorę 
wylatuiące i po wierzchu chmury lecące. 
W  tern gdy u nas na górze iasno b y ło  z 
firony połnocney, Węgrzyn okazał Dam 
ośm warsztwow śniegu w dołku będącego, 
i pow iedzia ł,  że od ośmiu lat ten śnieg ta 
ieft , i ze z każdego roku w arsztw a , g d y i  
dawnieyszy  śnieg od lat kilkudziesiąt bę
dący na tey górze , przez chmurę w loką
cą się w roku 1774 cl. 21 Lipca flopił s ię ,  
i powadź wielką na W iś le  z ro b ił ,  a  ta  

chmura b y ła  wypędzona przez rewiią w 
Węgrzech będącą, i sprawione pożarynie-
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których m'alł.
Otoż tedy nie potrzeba inszych przy

czyn szukać powodzi n ad zw ycza jnych  
nad te , ktere w yz ey  są op isane, tu  ie f t : 
b a łw a n y  wftrzymuiące wpadek W isły  w 
m orze , i roztopienie śniegów na górach, 
przez przechodzące chmury.

Z  Wiednia d. 27 Październiia.
Dziewiąty n ad zw ycza jny  dodatek do 

tuteyszey Gazety dworskiey pod d. 23 b. 
m zaw iera  o sławnem zwycięztwie d 16 i 
18  Października co naRępuie :

Podług nadeszłego tu dziś z C .K .g ł o -  
w n ey  kwatery tymczasowego doniesienia 
pod d. 19 b. m, o godzinie' 6. z ran a ,  od
niosły  sprzymierzone w o ysk a  d. 16 i t8 
b. m. zupełne zw ycięztwo nad w oyskiem  
Frantuzkiem.

Szczegóły wielkiey tey bitw y zbiera
ne Są w C . K  główney kwaterze i zaraz 
przysłane tu zoftaną drugim gońcem , któ
r y  tu publiczny wiazd odorawi. W ia d o 
me dotąd trofea wielkiey tey bitwy skłe-
d a ły  się przy  odeysciu gońca z 90 dział.

Połączone w o ysk a  Xcia Schwarzen- 
berga, Królewicza Jm ć Szwedzkiego, Je 
nerałów  Eliichera i Benningsena w alczy ły  
na iednym plaru boiu, i nieprzyjaciela z 
wszyRkich iego (łanowisk ku Lipskowi od

pal ły.
Nieprzyiac el zaczął się przez Merse- 

burg i Weissenfels cofać , i napaflow ary  
j  ścigany b y ł  od w oysk sprzymierzonych.

W ypadki tego zw vciezfw a są nie
zmierne. Wszyftkie sprzymierzone woy- 
aka w alczy ły  z równą waleczność.ą i 
chwałą.

N ayiaśnieysi Cesarze Auflryacki i Bos- 
s y y sk i  , i Król Pruski nie opuścili ani na 
thwilę placu boiu.

N. Cesarz Auftryacki przyozdobił n a

poboiowisku dowodzącego naf7elnie Feld, 
marszałka Xcia Schwaryenberga wielk.m 
krzyżerr. orderu M aryi Teressy.

D w a Wirtemberskie pułki pod J*nę. 
rałera No-mann, tudz.eż dw a pułki ja z d y  
Saskiey  i 7 bataliionow z dwiema batte- 
ryam i artyleryi pod Jenerałem Riissel prze
sz ły  w czasie b itw y pod chorągwie woysk 
sprzymierzonych.

Dodatkowe doniesienie pod ć, 19 o go- 
dz inie 10 przed południem wspomina d 
źywem ściganiu nienrzyiaciela . który spie
szno ucieka. Sam Jenerał jazdy Hrabia 
Klepau zabrał mu iuż T e g o  dnia 3  dział* i 
30 wozow prochowych. W szędzie znaydu- 
ią opnsz.czan* działa.

Królewsko - Bawarski goniec p rzy 
wiózł do C. K,' głowney kw‘a*ery wiado
mość , ze dow'odzący Jenerał ja z d y ,  H ra
bia W rede, Banał d. 24 b. m z połączo- 
nem AuRyvacko • Bawarskiem  woyskiepi 
w W .r Durgi.

Dziesiąty n ad zw rczavn y  d-datek do 
p o w vz ‘ zey gazzty dw orskiey pod d. 24 b, 
m. ieP naflępuiacey osnowy .

Cesarz Napoleon zrroma.dził całe swo- 
ie w oysko  d, 15  Października pod L i p 

skiem ; prawe skrzydło poflawił ped Ken- 
newitz, środek pod Probflhayda ,"a lewe 
pod iStotferitz, a z przodu rsie Delisch , 
W achau i Holzhausm mocno osadził 
Przeciw woysku Jenerała jazdy Bliichrra 
poflawił dwa lub trzy korpusy pomiędzy 
któremi zn ayd o w ałc  się także cześć gwar* 
dyj. Korpus Jenerał*  Begnier, który od
działami od innych korpusow I v ł  zmo- 
cn io n y , Rał dnia tego ieszCze pod Witten
bergiem , gdjsie przeszedł za E ^ ę  dla czy

nienia demonftracyi przeciw Rosslau
Poitanowiono głcwnem w o jsk iem  i
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*royi^«em Jenerała R li ich era , który  do 
gkeuditz p r z y b y ł ,  d. 16 rano uderzyć na 
cep rzy iaę ie la .  Jenerał Bliicher poRąpił 
cd Skeudiłz przez Promyk Partha ku L ip 
sk o w i,  Jen. a r t ^ e r y  Hrabia G iu lay  od 
Łlitzen ku Lindenau, Jenerał jazoy , H ra
b ia  M eerve ld , i A ufiryatki odwodowy 
korpus z Pegau przez Zwickau w kierunku 
ky  Konnewitz, Jenerał j a z d y , Hrab. Witt- 
gentiein, z korpusami Jenerałów KleiR i 
H rabia  K'enau z swoich fianowisk przez 
£  r.obern i Gossa ku Liberiwolk witz. A t -  

(tak głowrego w oyska rozpoczął się O po
m in ie  g ■> rana. Nieprzviacie ' rozwinął 
«iłę 140 do 150,000 ludzi, i zd aw ał |sie nay- 
fcardziey przeciw pran emu nas emu s; rzy 
.dłu n a l W a c ,  gdya pod Libertwolkwitz 

.. 4>kazał wie kie n assy jazdy, B itwa roz
poczęta »ię w wszyRkich mieyscach po
tężnym z dział ogniem; przeszło 1000 
d z ia ł  sv p a 'y  przeciw sobie k-ule.

Attak przeciw Konnewitz nie b y ł  po. 
•dobny z przodu, ponieważ nieprzyjaciel 
feronił mottu i grobli wielu działami i pie- 
£ h o t ą , a mieyscowe położenie nie d o jn a -  
Ja ło  zatoczyć tam dział. Ja k  tylko po- 
Iłrzeżono, ze nieprzyjaciel wielkie kolum
n y  przeciw środkowi i kti końcowi pra
wego skrzydła w y p ra w ił ,  rozkazał dowo
d zący  Feldmarszałek Xże Schwarzenberg 
całem u - .Aufiryacl iemu odwodowemu k o r  

pusow i, pod Jenerałem ja r d y ,  dziedzicz
nym  X o em  Hessen• Homburg, przez Ga- 
Schwitz i Deuben przeprawić się na pra
w y  brzeg P le y s y  i poftąpic do G ro 
bem.

Jenerałowie Hrabia Wittgenflein , 
KleiR i Rlenau odpi“ rali w s z y f l k i e  n i e p r z j ’ * 

iacielskie attaki. Jenera ł D a c z e l n y  B a r
clay  de T o lly  wspierał środek korpusem 
grenadyerow i kilku pułkami gwardyi.

V  i 047 V
Korpus K leifla  zdobył przy t e j  okazyi 5  
dział.

W chwili gdy czoło Aufiryackiey  od- 
w cd ow ey  jazdy pod Feld, porucznikiem 
Hrabią Noflitz od Grobem  poruszenia czy
niło-, udaJo się n ieprzyiacielow  na l^wem 
skrzydle z wielką massą ja<dy wspartą 
p ecbotą przedrzyć się aż ku Gróbern- 
Feld. porucznik Hrabia Noflitz, n.e tracąc 
momentu czasu, rzucił się ca n ieprzyja
cielską ja z cę ,  poraził i ą ,  uderzył na czwo- 
rograny piechoty i zupełnie ie r o z b i ł .  Xze 
Hessen - Homburg poRąpił z dy w izyą Bian- 
c h a ,  która zaraz za jazdą z Grobern c z y 
niła poruszenia, aż pa wzgórek M a r k i - 
F.larberg. Feld. porucznik Bianchi obró
cił ogień sw ey  arty lery i przeciw bokowi 
nieprzyiacielssiey Imii , odparł ią i zdooył 
& dział.

Tu przedsięwziął nieprzyianel z nad 
zw yczayn ą  śmiałością attak przeciw pra
wemu naszemu skrzydłu , chcąc go od środ
ka oderznąć. Jenerałowie jazdy Hrabia 
W ittgerfłeia i Klenau nrzyięli go znowu z 
rayzim nieyszą k rw ią ,  i chociaż z kolum
ną jazdy az pod Gossa podRąpił, utrzy
mali R o ssy y sc y  grenadyerowie niezwru* 
szeme swoie flanowisko. Dobrze k ierow a
ny ogień arty leryi i świetny attak koza
ków gw ardyi pod dowodziwem Jenera ła  
ać ju tarta  V. Cesarza R ossyysk iego , Jene
ra ła  Hrabiego O rłowa-D enissow  , przy
musiły nieprzyjaciela do uflępu aż za W a- 
chau. Dowodzący naczelnie Feldm arsza
łek nakazał powszechne naprzód pofiąpie- 
n ie ,  ażeby opanować c a łą  równinę pod 
V  achau. R ossyyskie  gw ardye i d yw izya  
AuRry'ackich grenadve-ow Weissenwolta 
przeznaczone b y ły  do wspierania tego at
tak u , przez który zoflał nieprzyjaciel zą 
pierwsze s.wóie ftanowisno odparły . Je-



uerał ja z d y ,  Hrabia \Ieerveld , odebrał 
zlecenie przeprawić się mocą w  tyle nie
przyjacielskiego prawego skrzydła pod 
Konnewitz za rzettę Pleysę. Około wie
czora udało mu się po n a jw ięk szych  na
tężeniach przeprawić się, za tę rzekę ; ale 
Znacznie przemagaiąca nieprzyiacielska 
siła  zmusiła przebyły bataliion do odwro
tu ,  koń pod Jeuerałem Meeryeldtem zo- 
Itał zabity , on sam lekko b y ł  raniony i 
dod ał  się w oieprzyiacielską niety olą. Feld: 
porucznik Xże A lo y z y  Lichtenftein utrzy
mał lednak z korpusem Meerveidta przez 
c a ły  dzień swoie Iłanowisko przeciw nay 
mocnieyszem nieprzyiaciela aitakom. Fe ld - 
porucznis Hrabia Giulay poliąpił aż do 
Lindenau , gdzie meprzyiaciel m n ą c  po 
Sobie mieyscowe położenie czynił nay- 
w iększy odpor, i zdobył 2 działa .

Jenerał jazdy Bliicher bił zsw ey  Aro
ny n ieprzyiaciela, w yp a r ł  go zMbckern, 
zdobył 1 orła od gwardyi morskiey , 30 
d z i a ł , i zabrał 2000 jeńców. Noc po łoży
ł a  K o n i e c  bitwie dnia tego.

Jenerał jazdy , Baron Benningsen, któ
ry  zoltawiwszy pod Dreznem dolłateczHy 
korpus, szedł do głownego w o y s k a ,  me 
mógł p o m m o  nayw iększych natężeń na- 
Zaiutrz d. 17 daley doyśdź lak doKóld itz , 
a  Feld. porucznik Hrabia Colloredo, któ
r y  szedł przez Freyberg t Chemnitz , iak 
do Borna.

Królewicz S z w e d z k i ,  który pod Kó- 
then R a ł ,  przekonawszy się, i i  porusze
nia Jenerała Regnier są tylko demonflra- 
c y ą ,  poRanowił zatem złączyć się z Jene
rałem B lu c h e r e m ,i  albo nieprzyjacielski 
ten korpus oderznąć . albo ieżeli złączy 
się z głownem , woyskiem  Francuzkiem , 
należeć do powszechnego attaku pod 
Lipskiem, i tym końcem pohąpił ieszcze

Z powodu, że d. 17 korpusy Króle- 
w teza Szwedzkiego , Jenerała Eenniogsena 
i Hrabiego Colloredo daleko ieszcze od 
głownego w o js k a  oddalone b y ł y ,  i ża
dnym sposobem nie m ogły nadeyśdź na 
czas, ażeby czynnie do bitwy należeć mo
gły , poltanowił zatem dowodzący Feld
m arszałek odłożyć ponowienie bitwy do 

nazaiutrza.
W wieczór d. 17 przyby ł  Królewicz 

Szwedzki do Taucha , Jenerai 1 enniugsen 
do N au nh of, a Hrabia Co loredo do głow 
nego w oyska

D. 18 rano główne woysko Francuz- 
kie ftanęło po i honnewitz za Doseu g 
przodu W achau  przeciw Fuchsheim Sei 
ferlsheim w szyku do Litwy , a przeciw J e 
nerałowi Biiiclisr 1 Królewiczowi Szwedz
kiemu w yltaw do korpusy. Lipsk trzymał 
nieprzyiaciel mocno osadzony.

O godzinie 8 z rana głow e w oysko 
Uderzyło na nieprzyiaciela ^ma kolumna
mi ; zamiarem dowodzącego 1-tldma szat
ka b y ło  nacisnąć nieprzyiaciela ku Lip 
sk o w i,  i tym końcem przeznaczył na idą
cą z praw ey Arony kolumnę korpusy Jene
rałów Benningseaa i Klenau. Druga to-: 
lumoa pod rozkazami Jener ,-ła naczelnego 
Hrabiego B a rc la y  de T o lly  sk łao a ła  się z 
korpusow. Jenerałów U ittgenftcina i Klei- 
Aa i miała w odwodzie wszyAkie Rossyy- 
skie i Pruskie gwardye. Trzecia kolum
na pod rozkazami Jenerała jazdy Xcia Hes- 
sen - Homburg ftanowiły dyw izye  Biancha, 
Xcia Aloyzego Lichten[teina, Hrabiego 
W eissenwolf i Hrabiego Noftitz. W  od
wodzie szedł za ta kolumna Hrabia C o llo  « *
redo.

Pierwsza kolumna poflępowała od 
Seiffęruheim w kierunku do Hoizhauscn,

X m 48  X V
dnia tego aż do okolic Halle.
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druga od Cośsa ku wzgortom  pod W a- 
t b a u , gdy tym czasem trzecia trzym ała 
osadzona płaszczyznę między Dosen i Le-
• m g .

Nioprzyiaciel czynił  co tylko m ógł, 
^ia w f l r z y m a n i a  nacierających naszych 
kolumn; lecz nic niepotrafiło się oprzeć 
waleczności woysk sprzymierzonych. Zo- 
P a ł  z jednego do drugiego llanowiska od
parły  , tak iz za uadeyściem nocy zoflał 
*ię tylko przy banowisku od Konnewitz 
przez Probfihayda ku Zween - Naumdorf. 
C d  prawego skrzydła w jysk  sprzymierzo
nych byt u k ź e  bardzo naciskany i zabra
no mu 7 dział.

Królewicz Szwedzki odparł Roiące- 
go przed sobą nieprzyjaciela i poliąpił az 
<lo Pasdorf , gdy \ tymczasem Jenerał 
Bliichet z Eilkunaflu oddziałami swoie- 
g o  w oyska  za Fartha przeszedł. D w a 
Wirtemberskie pułki jazdy pod Jenerałem 
N orm an a , dwa pułk1 Saskiey jazdy i  7 
haskich batalnooow z 4ma batteryami ar» 
^yleryi po 26 dział pod rozkazami Je 
nerała R iisse l,  wylląpi/y dnia tego z nie
przyjacielskich szeregów i z łą c z y ły  się 
zupełnie uzbrojone z woyskiem sprzymie- 
fzonem , dla walczenia razem z niemi za 
Oprawę Niemiec. *

Około godziny j o  przed południem 
Zaczęło się woysko Francuzkie cofać dro
gam i do Merseburga i W eissenfels, i co
fa ło się nieuflannie przez c a ły  dzień i  
®u c  naftępną- Ponieważ nie podobna by- 
# 0  t y l e  woyska na lew ym  brzegu E lbery  
p o b a w ić ,  ażeby można b y ło  uderzyć sku. 
tecznie na nieprzyjaciela, gdy zaczenał 
.-Pd Lindenąu wfleczne poruszenie, przeto 
Jen era ł  arty leryi H rabią Giulay odebrał 
fozkaz jpociągnienia z swoim korpusem do 
^ eąau , i napaftowania go przynaymniey 

lekkiemi woyskami.

D. 19 rowno z Świtem u trzym yw ał 
ty lko  ieszcze nieprzyjaciel Z w e e n -Naum- 
dorf i wiatrak przy drodze do Konnewitz. 
Powszechny attak ponowiony zoflał o go
dzinie 7 z rana i nieprzyiaciel do Lipska 
odparty zoflał Tu  Rarał się uzyskać czas 
dla uratowania swoich w o ysk  , arty lery i  
i taborow , i tym końcem przysła ł  przez 
rozeymowego posłańća p ro p o zycyą ,  iz 
odda resztę Saskiego w o y sk a  pod warun
kiem , a b y  nie firzelano do miafla , i  osa
dę Francuzką przepuszczono wolno z-wszy fl- 
kiemi iey sprzętami. P ropozycyą ta zo« 
f iała odrzuconą. W oysk a  sprzymierzone 
opanowały tymczasem przedmieścia ; nie
przyjaciel chciał się ieszcze wmieście bro
nić , a le  w oyska sprzymierzone mimo o- 
gnia nieprzyjacielskiego weszły do miafla; 
Saskie w o yska  lianęły .na Tynku i  obróci
ły  broń przeciw Francuzom ; Badeński 
pułk pieszy poszedł za ich przykładem ; 
walka b a ła  się powszechną. Pom iędzy 
nieprzyiacielskiem woyskiem zrobił się 
niesłychany nieład ; każdy z żołnierzy 
m yśla ł  tylko o własnym ratunku, i sprzy* 
mierzone w oyska bały  się panami miafla.

Owocem równie głęboko w ym yślone
g o ,  żak szczęśliwie uskutecznionego -dzia
ła n ia ,  dla ktorego zgromadzono wszybkie 
sprzymierzone w oyska  w ieden.punkt-prze
c iw  głow ney sile nieprzy iącielskiey , b y 
ło w trzech chwalebnych tychdniach zdo
bycie przeszło 250 dział i do 900 atnmu- 
n icyyn ych  wozow W jeńcach zabrano 
do tey chwili przeszło 8000 ludzi. Pomię
d zy  temi znayduie się 3 korpusowych do- 
wodcow Jenerałowie Lauriflon, Hegnier i  
Bertrand , tudzież 10  innych jenerałów

M ianow any d. tó Francuzkim M ar
szałkiem panftwa Xźe P o n ia to w sk i, nie 
mogąc iuż przez móft przebydź , chciał 
się wpław  przez rzekę Elfler ratować, ale

1
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-podług rysnania poymatiego iegoadjutaii. sarzow przśd lA&nkm spfawy o CałeyteJ
ta * śmierć w tęy rzeie zn a laz ł

Wszydkie pOlowe lazarety z przeszłe! 
1,5,000 ćnorych i rambnych doltały się W 
nasze ręce.

Poboiowisko do trzech godzid drogi 
długie i tyleż szerokie, na któfem za ^pra* 
ęfę Niemiec i sponoynośó Europy biisKO 
trzy dni w alczono, t a s  dalec*s oRłyte by 
ło aieprzyi łCeisRiemi trupam i, iz iliatfe , 
którą w o y sso  Erancuzkie na wszyltkich 
n.ieyscacn poniosła , rat nować uaymutey 
można 40,000. Tego wieczora opuściło 
'eszcze 3  pieszych pułków Polskich nie- 
przyiacielskie chorągwie j przeszły do 
■Sprzymierzonego woyska

Strata sprzymierzonego w oyska wy* 
nosi ogołem w zabtiycn 1 ramodyctt na; 
%vitcey 8 do 10,000 ludzi.

Trzey  sprzy mierzeni Monarcho wie 
b y ] ; w nay waźtneyszym dniu , to iell d, 18
na wzgórkach, między Wacnan i ProoU* 
h ayd a  świadkami n adzw yczayuey  w&iee*.- 
hości w oysk swoich,

■N. Cesarz raczy ł  na poboiowiskd do* 
Wodzącego Fel Jm arszafka  Xcia óchwar* 
zenberga, przyozdobić widJtifti krzyzem 
orderu M ary i Teressy , N Cesarz R cssyyc 
ski orderem S. Jerzego iw szey  klassy , a  
W, Kroi frusKi orderem czaruego orła, 

Jenerała  jazdy iśliichera, który w cią
gu teraźuieyszey kampanii z rządną mą
drością 1 odwagą kierowaaeffii działan ia
mi przyłożył się do szczęśliwego w ypaanu 
te.aźmeyszey b i t w y ,  zaszczycił także N, 
Cesarz wielitim krzyzem orderu M aryi Te* 
te s sy ,  a jeneralnego iegó kw aterm ilirza , 
Jenera ła  Gneisau, nomanderskim krzyzem
tegoż ordeiti.

Jen era łó w , officerow sztabowych i 
niższycn Atorzy się w chwaleonycn tycn 
duiach Scczsgolaiey popisał , poda dowo
dzący Felom tr^zaiea Nayiaśaieyszem u Ce*

bitwie.
W s Z y f ł k i e  w d y s k a  s ą  W porus ze n iu  

Za Uchodzący  n.  ń ie p rz y  iar.ieltm,

C. K- Fsldrrtdrszaiefc pr-metniL, nra« I
bia N eyperg, który pfzt wiózł t u  powyz 
szą wiadomość o chwolebnem zwycięztw ic 
d, 1 6 ,  18 1 19 b. m. wiecbrar d. 2ą < go- 
dżmie 3 pc> potudmu na kontli ż znaczną 
assyfteueyą woyśitowa do miatta, Jechał 
prZeż ceimeysze ulice do C. h. zatiikU < 
gdzie miał szcząsc’6 oddać N. CesarzoWey 
własnoręczny lut od N, Cesarza. Stamtąd 
udał się do gm >chu C. K. Kancelaryi wO* 
ienney i oddał prezyduiącemi* Feldrtfai- 
szatkc w 'Hrabiemu Jsellegatde , uroczyście 
przywieziony 1'appurt. Trzydzieltu śześciU 
t;ąoiącycri poRi lnonow z sześciu poczto* 
wemi sekretarzami poprzedzało go ua ko* 
mach. Na puDhcznycii mieyscach ttała 
tuilicya w paradzie. Wszęozie zbiegaiący* 
się lud w ylew ał łzy  radosne 1 ż y c z y ł  l ik 
nuydłuiizego życia swemu Monarsze i wy* 
soh.m iegó dpr/ym ie.zyncom  Nigdy W 
ftdlicy u i e  okazano więkśzey radości iafc
teraz z żwyjcięztwa. dobrey sp ran y*

U l a  p o d z i ^ k o w a u i a  4 o g u  z a  o d n i e s i o 
n e  z W y m ę z i W - i  p r i e z  o r ę ż  s ^ r z y  m i e r z  i i y  
o d p r a w  - o ne  t u  z o i t a ł o  d .  z j  b .  m .  u r o c z y t t k  
n a b o z e n d w c  1 T e  Ueu in  w kośc ie l e  adeiro*
pohtalnym przez A rcyb isk u p a, n a  kioreol 
zn aydo w ała  się N. Cesarzowa z Arcy X.ą- 
Z c t a - n i  1 c a i y n r .  d w o r e m ,  pO"d c z t f t  k t 4 r t *  
go ttoiące przed kościołefti w cysko dało 
trzy r zy ogoia z ręczney brom 1 tyleż ra* 
ty  i z i a ł a  aa Wałacii. ,

Dodatek do gr.zety G rackiey pod d.
Z j  Października zawiera naitępniąCe urzę' 
dowe dodiesietiie od dowodtąceg-s woy 
Sk iem wewnętrzaey A u dry i  Jenerała  arty 
l e r y i ,  Baroea H ller pad d. 18 b. ao.

Kolumny1 w o jsk a  coriz  daley naprzdd 
pofłeouią; wszędzie, gdzie ąlę niepfzyia- 
ciel chce*utrzymać i e d  p o r a ż o n y  1 ze t ra
tą odparty. Feld. porucznik Fcnner ,eft W 
T r ie n c ie ; inna k o l u m n a  p o m k n ę ł a  s i ę  
przez Ampezzo Uu Belluuor lewe ss iz y d ło  
W o y s k a  znayduie się w Udiae, Przez tfi 
poruszenia zoltał Wicekrć foski 2 n i e  
wotony do coftienia sią oad Adzgę lie* 
zercya od n i e p r z y  iacieia lelt nąder wiel«c 
Głowna kwatera do wodzącego Jen era ł*  lcld 
w Niederaiiiorf,

I
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Prefekt Departamentu Krakowskiego Do 'Szanowney publiczności!
K om m issya  Voyskowa Lazaretowa Uwiadomiła Prefekta , iz przy pom nażającym  

się Lazarecie W o jsk o w ym  vv Krakowie założonym , medoftatek Szarp i,  ba&daSow i 
Kompressow, wkrótce dać się uczlić moze. — Gd ■ nabycie tego Artykułu ieU- dosyć 
trudnym, udać się do przyiaćioł ludzkości, sądzi bydź swoim obowiązkiem. W z y w a  
przeto Szanowną Publiczność, ażeby raczy>a tey  gw ałtow ne j zaradzić potrzebie, i  we
dle tn.zoo Jci podmienione w y ż e j  Artykuły  do Kommissyi L az are to w ej,  w AlieŚCie Kra*; 
kow ie , w flarym Ratuszu posiedzenia sw-Oie odDywaiącey , przesyłać.

W Krakowie dnia 2 L iltopada 18 13 . ■
U o d z tc k i. W r o ń s k i.

Z  Berlina d. 3 3  Października ,

W tey iciiwui odebraliśmy naftępuią-
ty

b iie u / ią t y  R apport w oyskow y. 

W o jsk o  Szląskie utw .erdziwszy sw o y  
związea z ygieHciem woysk'ełn i woyjKiein 
Kroi ewicza Szwecłziwego, i p o l ław iw sz j  
potrzebne mody pod H a lle ,  ru s z j ło  d. 15  
Października do Skeuditz Nieprzyiacicl 

»  niew iadom ej siłę pod Raoe cidc j
LmdeDthal.

Na id Października nakazany b y ł  po* 
^ stecn oy  aitak na ftanowisko n.eprzyia- 
Cie skie. Wielkie woysi.a szło drogą od 
borna ku Lipskowi. Jenerał Hrabia Giu* 
lay ppttępował od Llitzen przez Markra-n* 

idt naprzód. O godzinie 1 po południu 
,Juerz j}o  Szląskie woysK.o na aieprzyia 

s,a. Jenerał Langeron w yp arł  go z Ra 
^efeld i potiąpił nu Breitenfeic lirogąGross- 
^  ettentz. JeDerał JOrk opanował wie; 

lodentlłai z odparł aieprzyiacieia ku Lip

skowi. Tu okazały się znaczne niepłzy-
iacielskie m assy, które ftaneły między Cu- 
tritsch i M dckern; ollatnie mieysce fcyło 
nieprzymcielską piechotą osadzone. Zotta- 
to one wzięte i znowu utracone. N.fcprzy- 
iaciel zatoczył 4°  dział  na iednu mieysce, 
k.oremi wępierał w a d z ą c ą  piechotę. C a 
ł a  piechota Jo rka  weszła z w o la a  do ręcz
nego Ognia, gdy tymczasem korpus Hra
biego Langerona wsie Grosz  ̂ Klein* Wette- 
ntz na lewem skrzydle zdobyw ał i tracił. 
Korpus Sakina haDowił ouwoa Jenerał 
Daczelny aa ł  mu rozkaz, żeby się zbiizył; 
lecz nim nadszedł waleczność nasza prze
mogła. Niepizyiaciel po.ażony. zupełnie 
zohał pod JMoekern ; jazda gromita ucie- 
k a ia c ą - iego piechptę, i *a nadeyściem 
ncrcy zakończyła się walka pod Cutntsch 
i Gohlis przed Lipskiem.

Jeden o rze ł,  3 chorągwie i przeszło 
2000 jercow są wypadkami bitwy jiod 
Mocftera. Marszaies. Matmom dowodził
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nieprryiacielskiem w o jsk ie m  * które sk ła 
d a ło  się z 4go , figo i 7go korpusu, S tra
ta  rasźa  iett znaczna; w korpus.e Jork a 
i»ft wielu oflficerow wyzszegd tlopnia ra 
nionych

IX 17 korpus Jen era ła  Hrabiego Lan- 
gęrona uczynił poruszeoie przeciv/ prawe
mu nieprzyjacielskiemu skrzyd łu , które 
Ranęło za Cutritsch. Jenerał porucznik 
W a s i lcz yk o w  poRąpił »  Kozakami i 4 puł
kami jazdy m iędiy  Cutmsch i Schonfeld 
przeciw nieprzyiacielskiey l in i i , która gc 
ż y w y m  z dział ogniem przyięła. Nieprzy
jac ie l  poRawił na prawem swoiem skrzy, 
dle jazdę, Na tę rzuciły się- dw a pułki 
W a s i lc z yk b w a  jazdy i odparły  ią z roz- 
puszczonemi cuglami a 2000 kroi ow za 
piechotę ku Lipskowi, Tu dognawszy ją, 
za rąb a ły  wiele konnicy 1 p iechoty, zabra- 
ł y  wiele jeńców i 5  dział. Lmiia nieprzy 
iacielska , za którą się to d z ia ło , Rała 
jednak nieporuszona i d aw ała  na wsryft- 
ąje flrony z dz ia ł ognia. H uzary zabrały  
jw v c k  jeńców 1 zdobyte działa  w środek., 
i : cofnęły sir pod ogniem nieprzyjacielskim 
do sw o u g o  korpusu.

Attak ten jazdy należy do n a jp ię k 
n ie jszych  i nayśmlelszycft w •erainieyszey. 
woynie. Nieprzyjaciel cofnął się potępi 
przez rzekę Partha pod Lipsk,

Połnocne w o js k o  ( Królewicza Szwe-- 
dzkiegO/ nadeszło wieczorem na lewe 
skrzyd ło  w oyska  Szląskiego, a od wiel&iego 
w o yska  nadeszła wiad imość^ ze Jenerał 
Bennmgseo nadciąga, i  Ź6 d. 18 attąkowa- 
ny będzie nieprzyjaciel z wszyRkich Rron 
razem. D. 18 rowno z świtem ogirń dzia
ło w y  rozpoczął się na około razem prze^ 
c iw  w o js k u  brancuzkierou. Podług roz
porządzenia korpus Hrabiego Langerona 
im ał  się uo wp_v Królewicza Szwedz

kiego przy łąr jtyć , ty okolicy Taucha p*ze 
p raw ić  z a  Parthę i na prawe skrzydłc 
nieprzyjacielskie utftrrty?. jenerał pacze1- 
ny wniósł iednsk z rozftawienia meprzy- 
tacjelskiego , ij me truano pędził przepra 
wić się pod Mpckau ?a  Parthę, przez po 
ułatwi się poruszenie w o j s k a  północnego 
przez Taucha , j w y d a ł  rozkaz doattaku 
Nieprzyiaciel nie wielkj czynił odpor i kor- 
pus Langerona przeszedł przez Parthę ky 
Lipskowi, Mjapo właśnie na kijka nie
przyjacielskich pułków jazdy uderzyć, gdy 
te przeszły do p ą s ;  byli to S?ss« Pie
chota i a r ty le ry a  Saska przeszły do pół
nocnego woysk#. W pysko to poRąpiłp 
zaraz przeciw lewemu pieprzy i acielsl (łemo 
skrzyd łu , z htóręm -złączyło się woyskg 
PenijiBgsena, a  z tern znowu główne woy< 
sko f które lewe swoie skrzydło opierało 
o ^onnewitz pad ĘIRrrą . (Jkoło  południa 
dym ognia działowego p k aryw ą*  wspólne 
porusi epie wszyRkich woysk, Połmjliio- 
na ludzi w alczy ło  ba p r z e f i r z e n i  k j  „d ra ,  

towey mili. Korpus Langerona zaRał u, 
szykowanego nieprzyjaciela pod Sthpn? 
fe ld ,  gdzit rozpoczęło się mocne ? d ia ł  
firzelanie- Hrabią Lange,ron kazał pie
chocie na Schonfeld u d erzyć ; zoflał zaię- 
t y ,  nieprzyjaciel zapalił  go i znowu opa
n o w a ł ,  nep, iro nocą zdobył go Hrabia 
Ląngeron , goy Jenerał S a k in ,  wspieraią* 
gc , u d e rz y ł ’na Lipsk i Fosenthal piecho
tą i siły pieprzyiacielskie rozdzielił. K o r 
pus Jork a Ranowił tego dnia odwod. Z a  
nadeyściem nocy b y ł  nieprzyiaciel z w szy .  
łłkich Rron ku L ipskowi o d o a r ty ;  ty lk e  
na drodze do Liitzen i Weissenfels przy, 
mUaił przemagaiącą s iłą  o b se rw a cy jn y  
korpus Hrabiego Giulay dc cofmema s i f  
nad EIRerę i zoUawiecia sobie o tw arte/  
drogł do Lutzem -> ■
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W& wiadomość o Jem rozkazać jeoe- Lipskiem roaRrzygnęla los świata.

ra ł  naczelny tego ieszcze wieczora poyśdź 
korpusowi Jorka do H a lle ,  dla Uprzedze
nia nieprzyiaciela Lewym brzegiem Saafi 
do Merseburga i Weissenfęls,

D. 19 rowoo z świtem cofa# się niń- 
pTzyiacief z wszyflkigh firon do Lipska. 
Mnoflwo prochowych wozow wysadził  
przed tern tniaftem aa  powietrze. O go 
dżinie .9 zcflaf tylko przy samem mieście 1 
Widziano, i i  uchodzi w nieporządku. Z  
wszylikich flron uderzono na to rniaflo. 
Nieprzyjaciel bronił się uporczywie. Kor
pus Sakina opanował szturmem szańce 
przed Halską bramą i podfląpił az pod 
f a n  ą bram ę; ale pofiawa nieprzyjaciel
sk a  bardzo b y ła  Jsorzyfltia. i pofiawione 
W bramie dwa działa tak sknteczpie kar- 
•Jtaczami s y p a ły  , iż waleczność me m ogła 
ich przemodz. Jenerał naczelny rozkazał 
paciągnąć posiłkom  od korpusu Langerona 
i  Halska brrjma wzięty zo fla ła ,  potzem 
ś c ie k a ł  nieprzyiaciel z pospiechem "tt oy- 
pko północne zd obyło  szturmem bramę 
Crinaska. Z  Czterech flron Wtargnęli żo ł
nierze cztereih n ayw ifk sz yth  w kuropie 
joarodow j podawali 6obie braterskie ręce. 
W  mieście p<ddaiy się wszyflkie Niemiec
kie woyska. Dowodzący Jenerałowie Fe- 
gnier i Lauriflon , .tudzież znaczna liczba 
innych jenerałów 1 mmoftwo jeńców ( któ- 
fych  liczbę do 30,000 p o d a ią )  dodało  się 
*  nasze ręce. 103 dział i przeszło 200 
'atnmunicyynych wozow  znaleziono w sa- 
ttem Lipsku. C ia ło  Xcia Poniatowskiego 
Znaleziono w Pleysie.

Nieprzyiaciel ucieka przez Liitzen. 
^*czcze wiedzieć nie można czyli uciec po* 
trafi. Napoleon Hanowi w 20,000 gw ardyi 
R ra i  tylną.

T ak  w-ęc czirroazicnna bitwa pod

I ''. 'V'
W tey chwili nadeszła t’ii nafifptnąca 

t f ia ry  godna wiadomość:
Nanoleon chciał w swoirtl odwrocie 

przechodzie przez wąwóz pod K d s e n ; lecr 
znalazł tu kórpus Jo rka ,  który mu zabrał 24 
d z ia ł,  poczem musiał się w p raw ą  udadz, 
13 ,000 Wirtemberczykow osadziło Frań- 
kfort nad JMenem, Oczekiwany 
drugi korpus w eysk a  tegoż narodu. K r ó l ;  
który, iak s łychać, przy łączy ł  się do spra
w y  Niem iec, robi w kratu swoim pospo* 
lite ruszenie, <

—  D. 20. —
W tey chwili odebraliśmy naRępuią- 

Ce urzędowe doniesienia od w oyska ; '
Noc z 19 n a 2 o b .  rh. przepędziły kor

pusy Jenerałów Langerona i  .Sakina w 
Skeuditz , a Jorka w Halle.

D. 20 Jenerał W as ilczyk o w , który 
przeprawił się za E lfte rę , pofląpił do Lii- 
tzen , i zabrał 2 100 jeńców- Jenerał Blit- 
cher rozkazał powyższym korpusom z 
Skeuditz poyśdź do Liifżeti * ponieważ 
mofly pod Lipskiem ieszcze nie b y ły  goto
we. Jenerał Jork pociągDął tyriiczaseiń Z 
Halle do Mii<heln, i k a za ł  nieprzyiacie- 
l a ,  który pod ^  eissenfels przeszedł Saa- 
lę ,  swey jazdzie i arty leryi żyw o ścighć, 
Nieprzyiaciel cofnął się do okolic Frey-  
berga.

, D. 21 rowno z świtem korpusy Je n ^  
rałow Langerona i Sakina b y ły  w okoli
cach W eissenfels; nieprzyiaciel popalił za 
sobą mofly i cofnął się do Freyberga. J e 
nerał Blticher kazał natychmiafl mof ro z
bić i oba korpusy przeszły za Saalę .

Jenerał Jork pom inął się tymczasem 
do Querfuriu , dla przeszkodzenia nieprzy* 
iacieluwi roiciągniema lewego swbiego
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skrzydła i irchodzenia kilku kolum nam i, Pułkownik Hrabia Henkel oswóbodzjł
co .z u p efn e  mu się uHdło. Uderzył na nie- szczęśliwie pod Niebra pewną liczbę ołfi*
przyiaciela  pod fcTeybergietn, i poraził go cerów i 4000 będących w niewoli Prus*
po nader żyw ey  utarczce piechoty, w któ- kich, R o isyvs>  cli i Auflryackich  żołnie*
re y  utracił nieprzyjaciel 1200 jeń có w , iS  rzy , i zabrał ich eskortę w niewolą, 
dz ia ł 1 zuaczuą ilość ammunicyi. O go- W czoray przyb y ł  tu N. Król S a s k f*
dżinie 3  z rana muścił nieprzyjaciel ifrey- Królową 1 K róiew aą córką i w ys ia d ł  d ®
berg; zamieszania , które przed tętn mia* K óle.wsaiego pałacu.
flem p anow ałe  fiie podobna opisać. T u  Xże R adz iw ił ł  ziechat tu 'także z Lip#
le ż a ły  działa , daley prochowe i tabo.ro- ska. ,
w e  wozy pow yw racane na tcnpach Jaz do R o ssyysk i  teaerał KutusoW przeie-
brzegu rzeki Uuttrut. Woysko nasze prze* ahal tędy od woys»a do Peterzburga z do*
szłcypolem potrzech modach między Frey* niesieniem o zwycięzlwH, Z  tąL  wiadomo- 
f t r g l  etn i Ł łu c h a  za Ulłrutę 1 Itoi teraz w ści? pubiegł goniec Smith do Londynu,
b łeni Xięflwie E r fu r tsa im , do którego ( Siedmaafty bu lietyn  Ri ilewicza
Kolicy coliięia się res*ta poz iftałego me* Szwedzkiego o b u w ie  pod Lipsk jm , dla 
przyjacielskiego w o y s k a ,  któremu Je n e ia ł  szczupłości m ieysca odkładamy do przy* 
Jo rk  nie dozwolił kilku Kolumnami ucho- szłey gazety. ) 
dzić.

D O N 1 L S 1 E N I A ,
Podaie się do publiczney wiadom ości, i£ na clii u 5 b. rrt, i r. o godzinie ętey na 

Kaźmierzu przy Krakowie w domu Nr. 1 oS , w sklepie nraftąpi sprzedaż 20 sztus hn 
konopnych grubych, długości około 40 łokci, M aiący  chęć ku pna’ raczą się na o/na* 
czo.iyin mieyscu zgromadzić W Krakow ie  d, 2 L . dopada 1 813.

Ja n  Kanty bachintety , Komornik T. H. D. A. t R* 
Komornik przy Sądzie Pokotu Powiatu i Mialta K o s o w a  zawiadomia mnieyszym, 

ze w Kaźmierzu przy Krakowie pod liczbą 156, dnia 3 Ltttopąda r. b. ogodzinie 9 z 
rana odbędzie się sprzedaż kouipd, kanapy j  l io łksw  , Holikow , 'zegaru flotowego, tu
dzież toalety, i wozu kutego Caęć przeto maiącycli ,0*070.£ makowych effektow > pod* 
^>isanyzaprasza; Dan w Krakowie d. 1 Littópada idi^.

M a ciey N  niecki Komornik S. P. P . 1  \ f .  A*
Niżey podpisany do w iadom ość p o d a ie , iz  z m ocyfiezolucyi W ysokiego Trybu* 

nału Cywilnego i. Iuflancyi Departamentu K rako w skiego , dnia 9 Październik £ 1. b. do 
Nru 1935 w y d a u e y ,  po niegdy Woyciechu Madey skim pozoflaiy D o m . na K le p a k u  
przy Krakowie przy ulicy D łJg ie y  JSfro 72 połozcny , o a S yn a  pełnoiemi :go Wincen* 
♦,130 Madeyskiego i małoletnią Córkę Apolonią M ad e jsk ą  w tymże Domu zartiies&kp* 
ł y c h ,  prawem Suhcessyi spadły  —  2014 Ż łp .  12 gr. w aiouecit srebrney grubey prus- 
k icy  oszacowany — w Kamienicy przy ulicy n s r y a n s k ie y  Nro 5 0 9  p o ło zo n e y , i 
mieszkaniu Pisarza niżsy w yraz  mego , więcey daiąccrnu sprzedanym zolianit,

M ałoletniey opieKunami s ą ;  Kazimierz Bieliński pizy ui.cy Długiey jNrO 8 1 , i 
Ignacy Rutkowski przy ulicy Alm ołayskiey Nro Ó29 mieszkaiący. — Do sprzedaży za
tem tegoż Domu 1 przygotowu.accgo przysądzen ia , na rzecz więcey nad taxę  daiące- 
go L io y -a o ta ,  dzień 19 Littopada r. b. w yzn aczy  się. Wzywa zatem m ie y  podpi
sany  życzących sobie powyższy Dom nabydź , ab y  w dniu wzwyz r z e m n y m  o godzi*

* nie 9 z rana flawili s ię ,  i podania swe oświadczyli. — Zb,or obiaśrneń 1 Hondycy* 
sprzedaży tamże kazuego dnia przey źreć możn i", W Kraków e d, ^^aździel-nika 18 13.

Fioryu n  Choynacki. P. A  D.
Po niegdy Maryanme Łukańskiey  Ruchomości pozoHałc; to ieH: Suknie, biel.zna

Eościeł i róz e Sprzęty domowe 1 gospodarskie dnia 8 L>ftooada r. b. orzez publiczną, 
icytacyą  w Domu w Ui cy Grodzkiey pod Nretn 181 ~w Moc R e.o lucy i  Wysokiego 

T r y b u o a ^  Cy»*duega, Departamentu Krakowskiego dd 20 Października z. o, ao tfru 
tC48  za gotową Kurrant srebrną Monetę sprzedawane bedą,

W t  akon e dnia s j  gbris 'i8 i^- ■ ”
j  Woyciech Oleanm, Notaryus. 1)< S*


